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Represje niemieckie za pomoc Żydom
Przyszły dwoje Żydów takich, żeby się schować, do stodoły się schowały, tam była
tako piwnica na ziemniaki i one w tej piwnicy były, tam nikt nie oskarżył. A te Żydy nie
wiedziały, że Niemcy chodzą, te w domu im nie powiedziały, i wyszły se tak później w
dzień na podwórko troszky, a te miały lornetkę i zobaczyły, że tam ktoś wyszedł, że
tam jest ktoś na podwórzu i poszły, te się później schowały, a [Niemcy] spaliły stodołę
i ich zabrały, widziałam, jak ich goniły, tych Żydów, nago były, i tego gospodarza
wzięli i przepadł, zabili go, nie wrócił. Młody był i nie wrócił już wcale.
Oni tak nie na długo się ukrywały, chciały gdzieś dalej uciekać jesce, to każdy mówi –
przyjdź jeść w mój dom, ale się schowajta, bo my się też bojam. To one się schowały,
a później wylazły na swoją śmierć. Stodołę podpaliły, później ich wzięły, widziałam, to
ich gdzieś tam zabrały i  tego gospodarza zabrały, młody gospodarz dopiero był,
przepadł, zginął i do tej pory nikt nie wie, gdzie on, gdzieś zginął i już.
Nie wiedzieliśmy [o tych Żydach], tylko później dopiro jak ich zabrały, spaliły i chłopa
zabrały, to dopiero mówią, że zabrały ich, bo było dwóch Żydów w stodole i  one
wylazły, [i Niemcy] zobaczyły ich. Ludzie mówiły, ale ja nie widziałam, że une są. I
nikt nie wiedział, bo jak ktoś gdzieś kogoś przechowywał, to przecież nie głosił. Tylko
później było mówione, co to się stało, cego to się pali, a bo Żydy były w stodole i one
zobaczyły, i wzięły ich później, Żydów zabrały, tego gospodarza zabrały, a stodołę
spaliły. To naprzeciw, tu o, na drugiej strono. Tyż miała dziecko, ojciec nie wrócił już i
została sama.
A [ta Żydówka] u mnie to jak mówię, posiedziała trochę, dałam jeść i poszła, nie
pędzałam, nie wiem, gdzie ona tam poszła. To było strach, bo to przecież każdy jest
człowiek, ale tak choćby człowiek chciał trzymać, to się bał. A to jesce i tak było
zgodliwie, że ich [wszystkich] nie zabrały, tylko aby tego jej męża zabrały i Żydów, nie
wrócił już i już. I o tych Żydach to tam nikt nie wi, gdzie zabrały, i tego gospodarza nie
wiadomo gdzie. A to na nasej wiosce, to ja tutaj tak więcej nie wiem, żeby Żydy były



przechowywane.
Nie słyszałam, żeby [ktoś] sam ich wydał, jak ich trzymał, to czego by ich później
wydać, niechby ich nie trzymał. Jak to można kogoś później oskarżyć, że u mnie się
chowają, to niechby powiedział – idź, bo się boję, ty się chowaj, gdzie cię Bozia
gdzieś tam poniesie, ja się boję tak samo ciebie trzymać u siebie. Ale żeby trzymać i
powiedzieć – tu idź, bo tu Żyd siedzi? O, niech Bóg broni, ja nie słyszałam, żeby u
nas tak było. 
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